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G A Z E T A  L W O W S
W  P i f t e k  d n i a  7. L i p c a  1 8 »5 «

T r ę k t a t  d o d a t k o w y

w ^fdły Dworami W iedeńskim , Petersburgskim 
1 berlińskim, względem uznania M iasta  Krako* 
*** Wraz z  iego terrytoriium  za M iasto wolne 

• ustanowienia iego K on stytucyi; zawarty 
w  W iedn iu  dnia ggo M a i a i 8«5-

y t  Im ię P rz en a y św ię ts zey  i  N ierozdzielney  
T r ó j c y .

N . Cesarz A u s t r y a c k i ,  N. Imperator 
W s z e c h  R o s s y  i i N. K r ó l  P r u s k i  posta- 

• o w i w s z y  p rzyw teśdź  do skuiRU ArtyKuł 
Wzaiemnych sw yc h  traktatów , tyc zą c y  się ocu* 
trał noś c i ,  wolności i niepodległości Miasta 
K r a k o w a  i należącego doń te rry toriiu m , 
m ian ow ali  d la  spełnienia tych sw o ic h  życzli* 
w y c h  z a m ia r ó w :

N. Cesarz A u s t r y a c k i  P an a  Klemensa 
W a c ła w a  Lotara Xiążęcia  M e t t e r i c  h* 
W i n n e b u r g s O c h s e n h a u s e n ,  ( tu  nas te: 
Puią wyszczególnione i u i , w umieszczoney w 
Przeszłym  JSrze G azety naszey Umowie, orde 
Ty  i  ty tu ły  iego) Ministra S ta n u ,  K o n fe re n c j i ,  
tudzieżMinistra interessów zagraniczn y t li  i pier* 
Wszego swoiego Pełoom ornika  na Kongressie.

N. Imperator W s z e c h  R o s s y i  Pana 
Jędrzeja H rabiego R a z u  m o w s k  i e g o ,  swe* 
60 aktualnego ta jn e g o  R a d c ę ,  (/z/ nastepuia 
w yszczególnione'iui w przeszłym  JSrze G a zetr  
naszey ordery iego), piśrwszego swoiego Pełno* 
• lo cn ih a  na Kongressie.

A  N. K r o i  P r u s k i  X i ę c i a  Jmci  H a r -  
®e o h e r g a ,  s w o i e g o  K a n c l e r z a  S t a n u ,  Ks*  
" ' a l e r a  w i e l k i e g o  or der u c z a r n e g o  i c t e r w o -  

O r ł a ,  J oh a nn i tó w i P ru sk ie go K r z y ż a  
^ l ^ z n e g o  ; R o s s y y s k i e g o  S.  Jędrzei a,  S .  A l e xa n-  
®ra  N e w s k i e g o  i-^S. A n o y  p i e r w s z e y  k l a s s y ;  
* '• K r z y ż a  iVęgi^rsltiego orderu S.  S z c z e p a n a ,  
w - O r ł a  L t g i i  h o n c r o w e y .  Hi sz p a ń s k i e g o

W .K r z y ia S .K a r o la ,  Sardyńskiego orderu Z w ia ­
s to w a n ia ,  S zw edzkiego  Serafinów, Duńskiego 
S ło n ia ,  Wirterobergskiego złotego  O r ła  i wie* 
lu in n yc h , pićrwszego Pełn om ocn ika Jego 
Król. Mości na Kongressie.

K tó rzy ,  po w ym ian ie  sw oich ,  w  dobrym  
i n a leżytym  kształcie  znalezionych p ełn om o­
cnictw, za w a r l i ,  podpisali i ustanow ili  nastę* 
puiące a r t y k u ły :

I. M iasto  K r a k ó w  w ra z  ze swoićtn 
terrytoriium , m a b y d ź  na w ieczne czasy,  i a* 
ko w o ln e ,  niepodległe i w  ścisłem znaczę* 
niu n e u tra ln e , pod opieką trzech W yso k ich  
u m aw ia iących  się M ocarstw  zostsiące  Miasto 
uważane.

II. Terrytoriium  w oloego  Miasta K r a ­
k o w a  m a Dydź na le w y m  brzegu W i s ł y  
odgraniczone n iią ,  która się ode wsi W o *  
l i c y ,  przy u jś c iu  blisko t e j  w si płynącego, 
i w  W i s ł ę  wpadającego potoku z a c z y n a ,  ix 
nad tym że-p otokiem  przez C ł o ,  K o ś c i e l -  
o i k i  aż1 do C z u l i ć  tym  sposobem w górę 
id z ie ,  4e te wsie do terrytoriium wolnego 
miasta K r a k o w a należą. Z t^mtąd ta liniia 
od granic tych  wsi, przez D z i e k a n o w i c e ,  
G . a r l i c e ,  T o m a s z o w ,  K a r n i o w i c e ,  
które to mieysca takoż do terrytoriium K r a ­
k o w a  n a leżą ,  aż do ow ego ciągnie się punk* 
tu , gdzie iest początek d zie iącćy  P o w ia t  
K r z e s z o w i c k i  od O l k u s k i e g o  grani* 
cy ,  Z tamtąd iśdź będzie ta k o w a  w z d łu ż  
d zie ląc e j  oba te P o w ia ty  granicy, i skończy 
się oa granicy S z l ą s k a  P r u s k i e g o ,

III. N. Cesarz A u s t r y a c k i  będąc 
skłonnym z sw e y  strony p r z y ło ż y ć  się do 
w szy stk ie g o ,  co ty lk o  obustronne handlow e 
stosunki i dobrą sąsiedzką zgodę m iędzy 
G a l i c j ą  i wolnem Miastem K r a k o w e m  
u łatw ić  m o ż e ,  nadaie swemu z tćy  strony 
rzeki leżącemu miastu P o  d g ó r z u na wiocg-



nę czasy  ze same p rzy w ile je  w olnego hand* 
lo w e g o  m ia s ta ,  iakie A ustryackie  pogranicze 
n e  M iasto  B r o d y  posiada. W olność ta! 
handlu m a się w  o b w o d z ie  500 s ą ż n i , l icząc 
o d  rogatek przedmieść P o d g ó r z a ,  rozciągać. 
W  skutku tego n a z a w s z e  trw ać maiącego fas 
w o r u ,  przez k tó ry  iednakże w żad n ym  -przy« 
padku p raw o n a jw y ż s z e g o  w ła d z tw a  J, C . K .  
A p o s t o l s k i e j  Mości naruszenem  b y d ź  
nie może, m aia  b y d ź  K o m o ry  celoe ze w n ątrz  
o zn aczon eg o  obw odu ustanow ione, i nie ba­
da się w nim żadne w oienoe z n a j d y w a ć  z a ł o ­
ż e n ia ,  przez któreby neutralność K r a k o w a  
zagrożoną,  lub wolność handlu, ktÓrćyJ. C. K. 
A  p o s t o 1 s k a  Mość chce dać u ż y w a ć  miasta 
swoierr<u P o d g o r z u  i o b w o d o w i  i ego, ogra? 
niczooą  b y d ź  mogła.

IV . W  skutku tego fa w o ru  postanowił 
$1. Cesarza A u s t r y a c k i  d o z w o lić  także 
miastu K r a k o w u ,  a b y  sw e  mosty opierało  
o też  same m ie jsca  praw ego brzegu W i s ł y ,  
w  k tó ry ch  u trz y m y w a ć  m a z a w s z e  zw iąz k i  
swoie z P o d g ó r z e m ,  i a b y  p r z y w ią z y w a ło  
tam że statki Swoie. U trzy m yw an ie  brzegów 
m ieysc  o w y c h ,  gdzie  iego m osty  są o p arte ,  
lub um ocnione, należeć będzie do miasta 
K r a k o w a .  M a także b y d ź  o bow iązan em  
do u trz ym y w a n ia  m o s tó w ,  łodzi i prom ów  
w  tćy  czasu po rze ,  kiedy mosty zostać  się 
nie m ogą. Na przyp ad ek , Jeśliby w  tym 
względzie ia k o w e  op u szczen ie ,  a ie d b a ło ś ć ,  
lub z ła  w o la  się o k a z a ły ,  zgodzą się W y s o ­
kie  um aw iaiące D w o r y ,  po należytem tako* 
w e y  rzeczy  roztrząśnieniu, na zaprow adzenie 
kosztem  Miasta ta k o w e g o  z a r z ą d u ,  przez 
k t ó r y b y  podobnem u nadużyciu zapobiedz 
m ożna b y ło .

V .  Z a r a z  po nastąpionym  podpisaniu 
n in ie ys zć y  U m o w y ,  m ian ow an ą będzie z  
ró w o e y  l ic z b y  Komm issarzy i Inżyniierów 
złożona cyw iln o  • w o y s k o w a  K om m issya, dla  
pociągnienia w  mieyscu linii d e m ark a cyy n ćy ,  
postaw ienia  s łu p ó w  g ran iczn ych , oznaczenia 
k ą tó w  i w y p u k ło ś c i ,  i odrysow an ia  m ap py 
z opisaniem m ieyscow ości tym  ko ń ce m , a b y  
w tym  względzie żadna na przysz łość  zawa< 
da lub w ątp liw ość  nie pow sta ła . S ł u p y ,  któ- 
remi terrjtoriiu m  K r a k o w a  edgraniczone 
b ę d z ie ,  muszą b y d ź  num erow ane i herbem 
graniczącego M o c a r s tw a ,  iako też i wolnego 
M iasta  * K r a  k o  w a  opatrzone. P o n ie w a ż  
koryto  W i s ł y  tw orzy  granicę m iędzy P ań ­
stw em  A u s t r.jr a c k i e m i terry toriium K r a ­
k o w a ,  przeto A u s t r y a c k i e  s łupy  granicz­
ni- w y s ta w io n e  będą na p raw ym  brzegu tóy 

rzćk i .  O b w ó d  ogłoszonego wolnćm  dla han«

cHu terry toriium P o d  g ó r  z a, będzie osobne* 
mi, herbem A ustryackim  i  napisem: „W o ln y  
okręg dla handlu?* opatrzonemt słupami oz0a* 
czon ym .

VI. T e  trz y  D w o r y  o b o w ią z u ią  się 
trz ym a ć  neutralność wolnego miasta K r a k o- 
w a ,  oraz ferrytoruum  ieg o,  i m ieć ią p 0<* 
sw o ią  opieką. Ź ad oa  s i ła  zb ro y n a  nia p°* 
winna nigd y,  pod ża d n y m  p o z o re m , wkra* 
cz a ć  do tego miasta, lub na ziem ię iego.

Z a  to zaś  rozumie się sam o przez się, 1 
w y ra ź o ie  się zastrzega, ażeb y  w wolnemMieści® 
K r a k o w i e  i na iego  terry toriium zbiegi* 
dezertery, lub od s ą d o w e j  W ł a d z y  do odp®' 
w iedzia lności pociągnieni ludzie z  Kraiu, os* 
leżącego do iednego z trzech um aw iaiących 
się M o c a rs tw ,  schronienia i opieki nie z n a j '  
d o w ali ,  lecz n a  uczynione od tyc sącćy  sif 
W ła d z y  żąd an ie  aresztow ani i niezwłocznie 
pod dobrą w artą  tey  straży  w yd an i byli* 
która sobie odebranie ich aa  gran icy  poleco* 
ne mieć będzie.

V II.  P on iew aż te trz y  D w o r y  przeżna* 
czooą  dla w olnego Miasta K r a k o w a  i iego 
terrjtoriiu m  K o n s t y t u c ję ,  k tóra  się tu iafco 
część uzupełniaiąca do nin ieyszych A rtyku łów  
d o łą c z a ,  p o tw ie rd zi ły ,  przeto biorą  tę Kon* 
sty tu cy ę  pod s w o ią  w sp ó ln ą  opiekę. Próc* 
tego obow iązpie  się k a żd y  D w o r  w y s ła ć  do 
K r a k o w a  Kommissarza sw o ie g o ,  k tóry  p°* 
społu z ustanow ioną ns czas  p e w n y ,  szcze­
g ó ln ie j  z U rzędn ików  publiczn ych  lub  Mę* 
ż ó w  nieskażonej s ła w y  złożoną Komroissyą* 
pracow ać będzie. K ażde z trzech M ocarstw  
obierze tym  końcem iednego K an d yd ata  * 
trzech klass, to iest ze S z la ch ty ,  Duchowień­
stw a  ,  lub trzeciego stanu. Prezyden cya  o® 
tey  Kommissyi zm ieniać się będ zie  co  ty* 
dzień przez iednego z K om m issarzy  trzech 
D w o r ó w .  L o s o w a n ie  rozstrzygnie przodko* 
w a n ie ,  a Prezes tćy  K om m issyi u ży w a ć ,b ę *  
dzia w s zy stk ich  z tytułem  ty m  połączonych 
p raw  i d y s ty n k c j i .  T a  K om m issya  zatrudn* 
się b liższym  rozbiorem w spom oian ych  z®' 
sad k o n s ty tu c y jn y c h  i zastosowaniem  ° “ 
nychże. O n a  także  m ian ow ać  będzie ^  
ró w n y  sposób publiczn ych  U rzęd n ików  z w j*  
łączeniem t y c h ,  co od W yso k ich  umawiają* 
c y c h  się Stron, które  tym  razem w y b ó r  nie* 
których  znaiocnych osób sobie za c h o w a ły  * 
dla Senatu m ian ow an ym i zostali.  T a ż  Ko®*3 
mis9y a  p rzyw ied zie  takoż do w y k o n a n ia  no­
w ą  K o n s ty tu c ję  w olnego Miasta K r  a k o  w *  
i terrjto riiu m  iego. Jey  nakoniec będzie ®* 
b o w ią ik ie m  i staraniem zasiągoąć dokładną 
znaiomość o t e r a ź n ie js z e j  A d m in is tra c j i  **
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•Jo chwili,  w  którey tym cz as o w y  st«n rzeczy 
wstanie, dla przedsięwzięcia rv niey t a k i ty  
odm iany, ia k ie yb y  dobro pow szechne Wyrna* 
gać m ogło .

V III.  K onstytucya  wolnego Miasta K r  a« 
o w a  i iego terrćtoriium nie n adaje  mil

prawa tworzenia U rzędów  celn ych  lub po- 
bieraaia cel. D o z w a la  mu się iednakże p o ­
bieracie o p łaty  od rogatek i m ostów .

IX. U la  osiągnięcia potrzebnóy iedoos 
Stayoosci w  opłacie  od drog  i m ostów , zaproś 
wadzić się m aią cćy  przez w o ln e  Miasto K r a ­
k ó w  w s p ra w ie d liw ym  stosunku z  ciężaram i 
J®8°» postanowiono nakazać w s p o m n ia n e j  w  
" rtykule  V II ,  K om m issyi  u łożenie sta łey  i  
Wspoloćy ta r y fy .  T a r y f a  ta  iednakże m oże

kylko da ładunku i użytego do cięża= 
r » lub innego b y d ł a , a le  nie do osób za- 

SKWan^ ’  w JrN c*a*<5c te c*a*u pory, w  k tó ­
rych  łodziami prze* rzekę przep raw iać  się 
konieczni* potrzeba. K o m o ry  celne wolnego 
Miastą K r a k o w a  utw orzone będ ą  na le w y m  
•r ieg u  W i s ł y .

T a  sam a Komm issya zatrudni się tak że  
oznaczeniem zasad, śc iągaiących się do stopy 
nrenniczney.

X . W sz ys tk ie  praw a ,  zo b o w ią z a n ia  
*>?, korzyści i  prerog atyw y, na które się u= 
^ a w ia ią c e  M ocarstw a względem- cbopoln ych  
P od d an ych  ( Sujets m ixtcs  ) ,  am n e sty i ,  w o l ­
ności handlu i że g lu g i ,  w  z a w a rty ch  pod

icm dziesięyszym  U m o w a ch  ugodziły, s t o ­
sują się tak o ż  i do wolnego Miasta K r a k  o- 
^  a i terrytoriium iego. A ż e b y  nadto opas 
tcyw an ie  w ż y w n o ś ć  M iasta  i  terrytoriium 
A t a k  o w a  u ł a t w i ć ,  postanow iły  te trzy  
U  w ory nie k łaśdź  żad oć y  z a w o d y  wolnemu 
tam dow ozow i d rz e w a ,  węgli i p iórw jzych  
do życia  potrzebnych przedm iotów .

XI. Będzie ustanowiona K o m m issya  dla 
urządzenia w posiadłościach D uchow ień stw a 
1 F isk u sa ,  prawa własności i o b o w ią z ­
ków  włościan »  taki s p o s ó b ,  iak i  będzie

Stosow nieyszy  dla polepszenia losu tych  
O statnich.

XII. M iasto wolne K r a k ó w  zatrzym a 
óla siebie i sw ego tefrytoriium  p rz y w ile y  
poczt. Zastrzega siebie iednakże k a ż d y  z 
trzech D w o ró w  p raw o ,  ieśli to za  potrzebne 
uzna , ustanowienia, sw ego własnego pocztos

Urzędu dla prędszego exp ed yio w an ia  li­
stów odch od zących  do Państw i e g o , a lbo  
* nich p r z y c h o d z ą c y c h ,  lub tez utrzym yw ać 
n*a S ekretarza  p rz y  Urzędzie p o czto w y m  
K r a k o w s k i m  z ob ow iązkiem  dozoru nad 
ta k o w a  e x p e d y c y ą .  Co  się ty c z e  k o sz tó w

exp ed ycyi  przechodzących przez K r a y , lub 
przeznaczonych dla niego listów , w y d a  w s p ó l­
nie w zm ia n k o w a n a  w A rtykuleVII.  Komm issya, 
potrzebne urządzenia.

XIII. W s z y s t k o ,  co w wolnem  Mieście 
K r a k o w i e  i terrytoriium iego b y ło  oarodo* 
w ą  w łasn ością  X ię stw a  W  a r s * a w s k ie  g o, 
należeć będzie  w przysz ło ści  ia k o  w łasn osc  
do tego wolnego Miasta. W ła sn o ść  ta naro­
d o w a  stanowić będzie p r z y c h o d o w y  fundusz 
ie g o ,  a dochody z  on ego użytem i będą na 
utrzymanie Akadem ii i innych literackich 
In sty tu tó w , szczególniey zaś na polepszenie 
publiczney edukacyi.  Dochód z  rogatek i o- 
płat m o s to w ych  u ż y ty m  zostanie w edług pręe* 
znaczenia swoiego na u trzym yw an ie  m ostów  
5 dróg publicznych tak  w  K r a k o w i e ,  iako 
też i terrytoriium iego. A d m ioistracya  bęs 
dzie odpow iedzia lną  za  tę tak istotną dla 
handlu i z w ią z k ó w  część s łu ż b y  publicz* 
ney.

X I V .  P on iew a ż  użycie dochodów  m ia­
sta wolnego K r a k o w a  tak iest ustanow io­
ne, i e  pozostaiąca  część z w y d a tk ó w  adnaini* 
s trac yy n y ch  w ym ien io oym  w poprzedzaiacyrp 
A rtyk u le  przedmiotóm poświęconą b y d ź  m a, 
przeto miasto K r a k ó w  W żadoey części do 
spłacenia d ługów  K ięstw a W a r s z a w s k i e *  
g o  pociągoionem b y d ź  nie może. Przeciwnie 
zaś nie będzie mogło żadnego cz yn ić  roszcze­
nia do ia.kieykolwie.k bąuź części wynagro* 
dzeń, które Xięsiwii przypaśdź mogą. D o ­
zw ala  się iednakże mieszkańcóm  ooegoz w 
każd ym  p rz y p a d k u ,  popierać pryw atne pre- 
tensye sw oie  u K o m m iss y i,  która interes o- 
b rach uk ow y ma sobie polecony.

X V . Akgdem iia K r a k o w s k a  p o tw ie r­
dza się w  sw oich  przyw ileiach i posiadaniu 
należących do niey gm ach ów  i b ib li io ten i,  
iak o  też i tey w ła s n o ś c i , którą w dobrach 
nieruchom ych, lub zabezpieczonych kapit*= 
iaeh  posiada. D ozw olono  będzie m ieszkań­
com pogranicznych P row in cyi Polskich Aka- 
demiię tę o d w ie d z ać  i w niey nauki sw oie o d ­
b y w a ć ,  skoro rzeczona- A kadem iia  otrzyma 
urządzenie, od p ow iadaiącc  zam iarom  każdego 
z trzech D w o ró w . J

X V I. B iskupstw o K rakow skie  i Kapitu* 
ła  katedralna tego wolnego M ia s ta ,  rów nie 
iak  i całe świeckie i zakonne D uchow ień stw o, 
m aią  b y d ź  utrzysnaoerr

K a p ita ły ,  fundusze, dobra nieuruchom e, 
dochody z dobr, lub inne, z których sią wła* 
sność ich S k ła d a ,  maią im b y d ź  zostawione. 
W oln o  będzie iednakże Senatow i w przypada 
ku, ieżeii teraź n ie jsz e  użycie  doch od ów , za*
A  a
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m iaróm  z a ło ż y c ie l i  s z c z e g ó ln ie j  w  f e m , co 
s ię  tycze p ubliczn ych  szkolnych instytutów i 
nieszczęśliwego położenia niższego Ducho= 
w i e ń s t w a ,  odpow iadaiącćm  oie b ęd zie ,  pro: 
p o n o w ać na Zgromadzeniu Grudniowem  pro­
je k t  do innego przeznaczenia, różniącego się 
od dotychczasow ego. T a k o w a  odm iana nie 
m o ż e  iednak inaczey  b y d ź  zap row adzon ą  iak  
t y lk o  z zachow aniem  tychże sam ych form al. 
ności, iak ie  są potrzebiiemi da przy jęcia  pra­
w a  Stanu.

X V III .  P on iew aż W ła d z a  duch ow n a 
B isku p stw a  Krakowskiego ani na terrytoriium 
A u s t r y a c k i e ,  ani  P r u s k i e  rozciągać  się 
o ie  m o ż e ,  przeto m ian ow an ie  tego B iskupa 
z o s ta w ia  się tym  razem  bezpośrednie N. Im ­
peratorow i W s z e c h  R o s s y  i. N a  przyszłość 
będzie mieć p raw o K apitu ła  i S e n a t ,  każd e  
z  osobna, przedstawienia dw óch  K a n d yta tó w . 
z  pom iędzy których  rzeczony N. Im perator , 
n o w e go  obierze Biskupa,

XVII. Jeden exem plarz ninieyszego trak® 
tatu i K o n s ty tu c y i ,  która  stanow i istotną 
część o n e g o ,  maią b y d ź  przez w sp o m n ian ą  
w A r ty g o le  VII. K om m issyę złożonemi uros 
czyście  w archiw um  w olnego  Miasta K r a  k o  
w a, iaho ustaw iczn y  d o w ó d  w ie lko m yśln ych  
uczuć , któremi trz y  W y so k ie  D w o r y  powo* 
do w a ły  się d la  dobra w oln eg o  M iasta  K r a ­
k o w a  i terrytoriium iego.

XIX. T r a k ta t  nin ieyszy  m a b y d ź  z a ­
tw ierdzonym , a  zatw ierdzenia  p o w in n y  b yd ź 
w  sześciu dniach wym ieniane.

D la  w ia ry  tego podpisali go obustrooni 
P ełn om ocn icy  i w ycisn ęli  na nim pieczęcie 
sw oie .

D z ia ło  się w  W i e d n i u  dnia  3go M aia  
>8«J.

X iąż ę  M e t t t  e r n i c h .

H rab ia  R a z o m o w s k i ,

Xiążę H a r d e n b e r g .

( Konstytącyę wolnego M iasta  K ra k o w a  W 
przyszłym  Mrze um ieścim y .)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G azeta  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w *  
s k i e g o  pod d. t.  L ip ca  nie zaw iera  żadnych 
n o w i n k r a j o w y c h , prócz Listu pasterskiego
X. T o m as za  O s t a s z e w s k i e g o ,  Biskupa 
N om ioata  i Administratora jeneralnego D-ye: 
cezy i  P ł o c k i  e y  (w y d a n e go  z  p o w o d u  o g ło ­

szenia K róiestw a  P o l  s k  i e g o  i z ła że n iap rz f*  
sięgi w iernośii  K ró lo w i A  l e x a  ■ d r o  w i)« 
tudzież następoiacego a rty k u łu  : t

, ,D n ia  2ggo C zerw ca bataliiony a o w ef  
g w a rd y i  p ie s z e y ,  d a ł y  w zaiem n ą ucztę dl* 
g w ard yi p ieszćy  R ossyyskiey  w koszarach 
R ad ziw iłow skich .  S to ły  dla  w o y s k a  zasta* 
w ion ę b y ł y  w z d łu ż  k ryty ch  a ie ó w  o gro du • 
co  pyszny dla w idza  ro b iło  w id ok . Office* 
row ie  zaś p rzy y m o w a n i byli w wielkim '* 
looie , którego g ustow oa defcoracya nie mał® 
uroczystości d od aw ała  blasku. —  Zabaw® 
n a yw ese lsza  i przy n aylepszey harmonii trw *' 
ł s  aż  do wieczora. —  Jego CesanowicoW * 
ska M ość W .  X iążę  K o n s t a n t y ,  raczj*  
przed obiadem  naw iedzić  mieysce za b a w y *  
i o k a  rzutem przebiedz oneyźe  przysposobi®* 
nie. —  Publiczność nie przestała  przez dzi*& 
c a ł y  n aw iedzać ogrodu i dzielić ros k o s sy  * 
tak dobrego połączenia  w sp ó ln yc h  na przy* 
sz łość  sw oich  obroń ców , a  k a ż d y ,  zastana* 
w ia ią c y  się z u w a g ą ,  p rze k o n yw ał  s ię ,  iż 
Polak umie cenić w spaniałom yśln ość, i w d zif*  
czoość l ic z y  pom ięd zy  n ayp ierw sze  sw® 
cn oty .“

Ż y d z i ,  m ieszkaiący  w l Y a r s i a w i e ,  
m uszą teraz w yzn aczonem u przez Prefekta 
departamentowego K om m issarzow i podaw ać 
do widzenia kontrakty  nay mu mieszkań. C e ­
lem tego  widzenia  iefi:  i . ) S tatystyczne
wiedzenie w ielości fam ilii.  2 . )  Policyyn® 
zapobieżenie  zagęszczeniu, a zrąd  chorobom.
3.)  F in a n s ow a  o p ła ta  papieru stęplow ego.
4.) W yśledzen ie  p ró ż n ia k ó w  nie raniących 
schronienia. N .

(G azeta  W a rs za w s k a  z dnia 1 go Lipca  
tlie nadeszła ostatnia poczta.)

P  r U S y .

P rz y  obięciu w posiadanie W .  Xięstw® 
P o z n a ń s k i e g o ,  w yd an o  w P o z n a n i u  
w  ięzy k a ch  Polskim i Niemieckim następują­
ce ogłoszenie:

„ W  Jaiieniu N. K róla  P r u s k i e g o ,  na‘ 
Szego nayrotłości w stęgo  P a n a ,  i na moc/  
danego nam pełn om ocn ictw a, obeymuiera/ 
ninieyszem formalnie i uroczyście  w posią* 
dam ę te Ziem ie i P o w ia ty ,  które w skutku 
U m ow y zeb-^nych w W i ć d n i u  na Kongres 
M o c a rs tw , od dotych czasow ego  Xiestw® 
W arszaw skiego  Prusom na zad przypadły.**

,,O g ła S fam y  te Ziemie i P o w ia ty  * a 
część Monarchii P r u s k ie j ,  a i 'h  Mieszkań; 
có w  P od dan ym i N. K ró la  P ru s k ie go ,  u zó *7
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ienty ?ch ra  W s p ó ło b y w a te l i  naszych, i iak© 
Kracióm naszym  ciłoó im podaiemy/*

?,Rozkazujemy, a b y  podpisany prze* N, 
K róla  w W i ć d n i u  na dniu i5 ty m  M ata 
Patent, o d e z w a  d o  M ie sz k ań có w  W ,  Xięstwa 
P o z n a ń s k i e g o ,  tudzież o d e z w a  do Mie* 
żzkańców miasta G d a ń s k a  i terrytoriium  
leg o .  C yrku łó w  C h e ł m i ń s k i e g o  i M i *  
f h  a ł o  w s k i e g o ,  i d o  M ieszkań ców  M iasta 
T o r u n i a  i terrytoriium  iego, ogłoszoneroi 
" ł ł y  przez publiczne przeczytanie w raz  z 
Aktem  z dnia 22go zeszłego miesiąca, którym  
K .  Król S a s k i  U rzędników i P od d an yc h  w  
KięStwia W  a r s  z a  w s k i e m  od przysięgi u*, 
^ o ln ił .  T e  Dokum enta m aią  b y d ź  potćra 
**raz w  obu  ięzyk ach  umieszczonerai w pi* 
Smarh publicznych, poprzylepiane na _ do- 
“ tach zgrom adzeń W ła d z  publicznych i na - 
" r*wiach K o ś c io łó w ,  z ło żo n e  w  archiw ach 
publicznych, i  w t rz y  niedziele raz  po r a z ,
*  ®fflbon przecsytane.**

j»W  m ieysce d oty ch cza sow ych  herbów  
Publicznych i tosygniiów  k r a io w y c h ,  posta= 
" 'iooym  b y d ź  ma O rzeł K ró le w s k o  P ru s k i,
* to w  W . Xięstwie P o z n a ń s k i ó m  O rzeł 
K r ó l e w s k o  * P ru s k i,  W .  K iązęco  - Poznań- 
•ki.

„O z n a c z e n ie  granic K raiu  uskulecznio- 
hem będzie przez osobnych , od obu Mo* 
©-rstw m ianow anych Kom m issarzy. “

„ O d  d n i a  dzisieyszego w szystkie  Kolie* 
g 'ia  sądow nicze i w szyscy  S ę d z io w ie ,  w y d a ­
w a ć  będą W yro k i swoie w Jm ien iu  N. Kró* 
ia P r u s k i e g o ,  W .  Xięcia P o z o a ń s k i e *  
go , tud iiez  ktuśdź równie iak  i Pisarze przed 
klauzulami w y k o o a w c te m i  Jmie N. Pana/* 

„ W ła d z e  publiczne w W .  Xięstwie P o -  
* ° a f i s k i e m  u ż y w a ć  będą p ieczęci,  na 
kiócey znayduie się Pruski W . Xiążęco = P o ­
l a ń s k i  O rzeł  z k o ło w y m  W ła d z y  napisem 
** 'ęzyhu Niemieckim i Polskim . Pieczęcie 
te w ręcion e im będą.“

„N oszenie  Pruskiey narodowćy kokard y  
l f st prerogatyw ą, m ogącą b y d ź  utraconą tyl* 

przez z b ro d n ię ,  lecz nie cb o w iązk iem .
^  •rlftomyślni. Prusacy dokupili się w roku 
•S is iy m  n aysz lsch etoieyszą  krwi ą  sw oią  le y  
Pre r o g * ty w y ,  i dzielą ią radzi z w aleczn ym i 
Mieszkańcami Kraiu tego/*

, , T r w a ją c e  W ła d ze  u rzęd ow ać maią da- 
' ty .  póki n iezw łoczn ie  n a s t ą p i ć  maiące, dla 
^ b r a  Kraiu uchw alone n o w e  P r z ą d c e *  

innego oie nsda im kształtu/*
( „ P r z y p a d łe  tu nazad z Departamentu Ks»

^ k ie ’go P o w ia t y ,  należą  tak w e  względzie

S ą d o w n ic t w a , iak  i A d m in istracji ,  do. De* 
parlamentu P o z n a ń s  k i e g o . “

„ A ż  do dalszego rozporządzenia appel* 
IoWać się  będzie  do cyw iln ego  T r y b u n a łu  
P o z n a ń s k i e g o  od tyc h  W y r o k ó w ,  k tó re  
c y w iln y  T r y b u n a ł  pierw szóy I n s ta n c j i  w 
B y d g o s z c z y  w y d a j e ,  zaś  od W y r o k ó w  
w y d a w a n y c h  «  P o z n a n i u ,  do B y d g o ­
s z c z y .  T o ż  sam o stać się ma takoż że wszy* 
stkiemi, w  d ru g ie j  In s ta n c j i  Łędącemi s p r a ­
w am i,  w których nie z a p a d ł  ieszcze o s t a t e c z ­
n y  W y r o k  w  W a r s z a w i e . * *

„ W z g lę d e m  dziedzicznego h o łd o w n ie tw a ,  
m ającego się z ło ż y ć  od  M ieszkańców odpa* 
dłćy* nazad do P r u s  części X ięstw a W a r ­
s z a w s k i e g o ,  w y y d z ie  przepis o s o b n y .“

D z ia ło  sie w P o z n a n i u  dnia 8g® 
C zerw ca  iS«5.

K rólew sko * P r u s c y ,  d o  zajęcia  w  posia* 
danie o d p s d tć y  nazad do Prus części Xięstw a 
W a r s z a w s k i e g o ^  od N. K ró la  w y z n a c z e ­
ni pełnomocni K o m m is s a rz e :

Jenerał * Porucznik N acze ln y  P re z e s ,

de T h  ii m e n ,  d e  Zerbont di Sposetti.
>

O to  iest (przyrzeczony w g'iglm  Virze 
G a z e ty  n a sz ey ) z G a z e ty  P o z n a ń s k i e y  pod 
d. 9. C z e rw c a  w y ię ty  opis uroczystości,  któ* 
ra się z p ow odu cyw ilnego  izaiecia  w posia* 
dłość W . X ięstw a P o z n a ń s k i e g o  w m i e ­
ście stołecznem P o z n a n i u  o d b y ła :

„ W c z o r a y  b y ł  dla miasta Daszego, iak  
i dla całego W . Xięstwa dzień nader w a żn y , 
w  nim bowiem nastąpiło iego cy w ilo e  zaięcie 
w  posiadłość. O  ś w ic ie ,  zw ia lto w a ły  przez 
całą  godzinę d zw o n y  licznych K ościo łów  na­
szego miasta uroczystość dnia tego. Potem 
zab rzm ia ła  m u zy k a  zratusza, O  godz. gm ey 
zebrali się tu Prusacy w domu J W . Jenera­
ła  -P o ru c z n ik a  T h i i m e n ,  gdzie zn ayd ow a-  
li się w yznaczeni do zaięcia  w  posiadłość 
Kommissarze, JW W . Jenerał Porucznik T h i i*  
m e n  i Z e r b o n i  di  S p o s e t t i ,  naczelny 
Prezes W .  Xięstwa naszego. Po godz. g r c e j  
p r z y b y ł  cały  T ry b u n a ł  z w yso k ą  Szlachtą  i 
wieloma znakomitymi Mieszkańcami roUsta, 
W szystk ich  przyię li  Konimissarze K rólew scy 
iak fiayuprzeyauey. W szędzie  pyszniła  się 
czaroa k o k ard a.  C a ły  P o z n a ń  b y ł  w ru* 
chu i obchodził tę dobrow oln ą powszechną 
uroezyftość, k tórey  z dobroci Opatrzności 
oa-i pięknieysza sprzyjała pogoda. O k oło  go* 
dżiny ętćy  oddali Kommissarze K rólew scy  
pierw szym  z n a jd u ją c y m  się tu d la  urządzę-
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oia  W .  X ięstw a  U rzednikóm  Pruskim O r ły  
W .  X ięstw a, które w  m ieście P o z n s  o i u u= 
m ieszczone b y d ź  m i a ł y , a  orszak r u s zy ł  ku 
ratu szow i.  S k o ro  pierwszego O rła  wyniesio^ 
do z  p a ła c u ,  czyn iło  uszykow an a woysfco 
h o n o ry ,  a wielkie m nóstwo zebranego Ludu 
pozdrow iło  go trzyk ro tn ym  serdecznym wis 
w atem . O rs za k  udał się na&atnprzód do ra« 
tusza. M un icypalność , m aiąca na czele swa* 
Jemy P rezyden ta  miasta, a  s lo iąca  w  portalu 
ratusza, zd ię ła  w czasie zbliżania  się orszaku 
O r ła  Polskiego s ratusza, i w y s z ła  z nim na­
przeciw Kommissarzóm K rólew skim . Potćm  
o b w o ła n o  publicznie obięcie w posiadłość 
przez przeczytanie W ję zy k a ch  Polskim 1 
Niemieckim A k tu  zrzeczenia  się N. K róla  
S a s k i e g o ,  A ktu  o zaięciu W posiadanie W . 
X ięstw a  P o z n a ń s k i e g o ,  nay w y żs ze g o  Kró* 
le w s k o  Pruskiego Patentu, i o d ez w y  do M ie­
sz k a ń có w  W . X ięstw a. Potem  O rz e ł  Xią* 
z ę cy  W .  X ięstw a P o z n a ń s k i e g o  ( i « t  to 
K ró lew sk o  - Pruski Orzeł,, w środku którego 
zn ayd u ie  się O rz e ł  b ia ły  w  czerw onćm  po* 
lu)  oddanym  zosta ł  prze* P P .  Korom issarzy 
P rezyd en tow i Murocy paln ości,  w o y s k o  czy» 
niło h o n o r y ,  a P. Prezydent umieści! n o w e ­
go O rla  wśród odgłosu trąb i k o t łó w ,  huku 
d z i i ł ,  i t rzyk rotn ego: JSieeh ty ie  nasz K ró l 
i  IV. F ią ż c  Fryderyk W ilh elm . wyir,o*»ioue- 
go w  lę z y k u  Polskim gtosem donośnym 
przez J W . Prezesa naczelnego Z e r  b o  n i  d i  
S p o s e t t i ,  i radosnych o k rz y k ó w  całego 
Zgrom adzenia. —  Zastępca Prezydenta M u ­
nicy p a ln o ś c i , P. B a t k o w s k i ,  m iał potem 
m o w ę .  Da którą naczelny Prezes Z e r  b o n i  
di  S p o s e t t  i o d p o w ie d zia ł .  Ztam tąd  ruszył 
orszak do pałacu Prefektury. Na placu zam* 
k ew ytn  powtórzono tę uroczystość, a  z ta m -  
tad udali się Officerowie sz tab o w i z o d d zia ­
łam i do w szystk ich  bram i d om ó w  rządo> 
w y c h  dla z i ę c i a  d a w n y c h ,  a  umieszczenia 
n o w y c h  O r łó w .  Potem  poszedł orszak do 
katedralnego K o śc io ła ,  gdzie po Skończoney 
M sz y  W ie lk ie y  sceua p raw dziw ie  serce ano* 
s z ą ca ,  p o d w y ż s z y ła  rozczulenie w s z y s ts ic h .  
L ud  w pośród K ościo ła  rozdzielił  się na o= 
bie strony, wielki parta ł na 'przeciw wielkie- 

■go CS tarza o tw o r z y ł  się, a  naczelny Pasterz 
K rs iu  naszego, Starzec  sz a n o w n y ,  w u ro c z y ­
sty ni ornacie, w infule  i z  pastorałem, wszedł 
d o  K ościo ła  w  prostocie i pełeń dostoyności, 
ia k  S S .  O y c o w ie  Kościoła w p ierw szych  w ie ­
k a ch  C h rześcijań stw a, poprzedzony licznóm 
D u ch o w ie ń stw e m  i. Zakonnikam i wszysikicti 
k la s z t o r ó w ,  i szed ł  —  święta* cichość pano­
w a ł a  <“  K o ś c ie le — jprze* rzędy m łodych  Xię«

ż y  do wielkiego O łtarza. T a m  p adł na ko* 
lana, sc h y l i ł  s w ą  s iw ą  g ło w ę m odląc się 
za  Fryderyka W ilhelm a Sprawiedliwego do 
T e g o ,  który podnosi treny i  Św iatam i wła* 
d a , a potem wśród huku ciężkich d z i a ł  > 
w y s trz a ió w  zręczn e broni za intonow ał Te 
Deum laudamus. P o  skończonych religiy* 
nych uroczystościach (w e  w s zy stk ich  t u t e y  
szych Kościołach i S yn ag od ze  Ż jd o w s k ie y  ) 
o d p r a w iła  się w ie lk a  parada w c y s k o w a , a  
polćm b y ł  wielki ©biad w pałacu Prefektu­
r y .  Spełniano tam toasty  za  zd row ie  N- 
K róla ,  Królewien N astęp cy, N, Cesarza Kos* 
s y y s k ie g o ,  za  pomyślność W . Xięstwa Po* 
znańskiego, za  zdrowi# JO. Xięcia Kanclerz® 
Stanu H a r d e n b e r g a ,  Namiestnika Królew* 
skiego Xięcia R a d z i w i ł ł a ,  a ©akoniec 
O y c a  B I  u c h e r «  i w alecznego w o y tk a  Pru* 
•kiego. W ieczorem b y ł  te a tr ,  na którym  
w śród śpiewania pieśni I ie i l  D ir im  Sieges* 
hranz! ( S ł a w a  Ci w wieńcu z w y c ię s k im 1-) 
umieszczony b y t  portret N . K ró la  i W. 
Xięcia ozdob iony  kwist&nai. W  n s c y  mia* 
sto dobrow olnie  oświeconem b y ło .“

G z ie ta  p o w s z e c h n a  za w ie ra  list od* 
Stępujący, pisany z Pruskiego miasta C y l i *  
c h o w a  ( Z id lich a u ) pod K jis  t r y n e n t  d. 
ć g o  C zerw ca:

, ,Jakie w rażenie nagie wkroczenie w oy* 
ska osszego w P o l s z c z ę  z r o b i ło ,  trudno 
sobie w y o b raz ić  można! Na kilka dni wprzó* 
dy nie wiedziano ca łk ie m , lub nie wierzono 
p riyn riym n iey  w W .  Xięst;cie P o z n a ń *  
s . k i e m ,  że  stanie się Bruskiem. PolsM e 
W ład ze  z a k a z a ły  b y ł y  m ów ić  o tern n a f f d  
pod grzyw n am i i karą cielesną. Podprefek1 
w K a r g o w i e  (m iasteczk u  pogranie tnecn) 
w y d i l  b y ł  nawet rozkaz, ab y  wszystkim  £ ' 
ficcróm Pruskim odbierać p a ła s z e ,  gdy b f  
przechodzili -przez granicę. Jednakże po®1' 
n o  tego b y w a l i  O fficerow ie nasi licznie b8 
balach  ta m te y s z y c h ,  lecz nie p o ry w a n o  s’? 
na ich p a ła s z e ,  p o n iew aż ostremi b f ^l  
m aią. C a ły  korpus w o j s k a  w k r o c z y ł  w  i*' 
dney i teyże sam ey godzinie; ty lk o  na fei!k8 
godzia  w p rzód y  p o w y s y ła n o  furyerów  
zapisania k w ater  po miastach i wiosfes**1' 
M oże  spodziew ano się odporu. Pode*8® 
w chodzen ia  Prusaków , w id ać  b y ło  (wedł°8 
powieści w szy stk ich )  na tw arzach  Polak®*^ 
w  rów n ćy  mierze srogi gniew i zadumie®®* 
Żaden z Urzędników  c y w iln y c h  nie wysz*° 
naprzeciw Officeróm Pruskim z nayro n ;fy8*$ 
grzecznością, lub uprzeymośctą. D o  której 
ty lk o  oberży  Prusacy przychodzili,  wychodzi

u c
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* i,,ey  natychm iast P o lacy .  N a kilkadni wprzó* 
y a r e s z to w a ły  ieszcze W ła d ze  Polskie kilka-

®ascie osób po Prusku m yślących . N ikt  ie* 
nafe g or/ćy  nie w y s z e d ł , * ia k  D ow odca  
, r f °  *  » L .  . . . k tóry  sw oie Niemieckie 

«ez«iślt5 na Fran cuzkie  zamienił. T e n  Je- 
ność k aza ł  b y ł  przed trzema tygodniam i 

“głosić przy uderzeniu w bęben, i e  w s z y s c y ,  
Ptzeieźdzaiący przez K a r g o w  Officerowie 
“ ruscy (którzy  naturalnie w ybęb nion y  roz k az
*  osadzie sw oiey  usłyszeć m u sie l i) ,  u niego 
Oznaymiać się powinni. l a k o ż  p rzy  zaięciu

posiadłość o z n ajm io n o  się mu D ależycie,  
j oświadczono mu grzecznie, a b y  się odda- 
j*ł» gdyż ludzi iemu p o d o b n y c h ,  iak o  S łu gf  
•raiow e cierpieć nie m o ż n a ."

G azeta  P o z n a ń s k a  pod d. 24. Czerw* 
®8« za w iera  nastę^uiące urzędow e O bw ie*

W  ch w ili  zb liżającego się w ybuchnieoia 
* ° y n y  z  F ra n c y ą ,  w id z im y  się p o w o d o w a *  

do publiczney podadź w iado m ości,  i i  
^edle postanowienia N a y w y żs ze g o  Królew- 
?"’ ego rozkazu  gab in etow ego  z  dnia i7g o  
" W c a  1813, oraz E d yk tu  z  dnia i j g o S t y c z *  

1814:
, , T a k  w d a w a n ie  się i u trz y m y w a n ie  la* 

nkiego z nieprzyjacielem  z w ią z k u  , bądź ma 
»piśmi; lub ustnie, iak o  też w szelkie  oka* 
„ ż y w a  i. mu p r z y c h y ln fy  c h ę c i,  K A R £  
„ Ś M I E R C I  za sobą pociąga.

W  Poznaniu dnia 2 ig o  C z erw ca  1815*

Królewsko Pruski Je* K ról.  Pruski N aczelny  
nerał Porucznik. Prez. W .  X . Poz*

nafisk.
de'Thiim en. de Zerbon i di Spesetti.

F  r a n c y  a,

- G azety  P a r y z k i e  zaw iera ją  w szystk ie  
M an ifesta , 'w ydane p rzezN N . K ró ló w  F r a o s  
C u t k i e g o  i H i s z p a ń s k i e g o  przeciw N a* 
P o l e o n o w i .  Umieściły one takoż wiado* 
**>3 sprawę W ice  - Hrabiego C h  i t e a u  b r i -  
8.n d a ,  zd an ą  K ró lo w i,  a  R e g n a u l t  V a *  
r *b porobił do niey przypiski.|
,  Oto są u ło m k i z m o w y ,  którą P . D u »
, ° i s  d’ A n g e r s  m i a ł  na Zgrom adzeniu Po- 

M aj o w eg o  w im ie D iu  D e p u ta cy i  i (n iby  to 
ato<Ju F ran cuskiego:

„ N .  P a n ie 1. Naród F ran cuzki przyznał 
* koronę. Z ło ż y łe ś  ią  bez zezw olenia  lego; 

6 °s Narodu w k ła d a  na Ciebie o b o w ią z e k ,  
jrs ią  zn ow u przyją ł .  M iędzy  Narodem  i

T o b ą ,  N. P an ie, stanęła now a u m ów s. Zgro­
madzeni ze wszystkich  części P ań stw a okoto 
ta b l:*r p r a w a ,  na których  napisa liśm y wła* 
śnie teraz w o lę  N arodu, w olę, —  będącą ie- 
d yn em  prawem źródłem  W ia d z y  —  nie md* 
żerny się w strzym ać od objaw ienia  głosu 
F r a n c y  i ,  którćy t łum aczam i iesteśmy, i 
w yrzeczenia w obliczu cafey E u r . o p y  Nay- 
iaśnieystem u N aczeln ikow i N arod u , czego 
się ten od niego s p o d z ie w a ,  i czego sie 
ón ma nawzai;:m od Narodu spodziewać.' 
S ło w a  nasze są w a żn e , ' ia k  o k oliczn o śc i ,  w  
k tó ry ch  ie w y ro y w ia m y . Z agrazaią  nam na* 
padem ; a  iednak ścieśnieni w granicach, któ* 
r y c h  nam oie dało p rzy ro d ze o ie , i które 
długi czas, ięszcze przed T w o im  R ządem , ro* 
ściągnione b y ły  d alćy  przez woynę., a Da- 
w e t  i p o k ó y , nie przełam aliśm y iednak 
c iasnych granic naszych  ł  uszanow ania dla 
traktatów , których T y ,  N. Panie, nie podpń 
sałeś, a iednakże d o trzy m a ć  gotow ym  byłeś 
& c .  Nadaremnie usituią dadź nam W ła d c ó w , 
x którym i iuż nic w ięcey  wspólnego nie ma* 
m y,  k tórych  iuż więęóy rozumieć nie może* 
m y,  k tó r z y  nas rozumieć nie m o g ą ; W ład * 
c ó w ,  k tó rzy  tak  m ało  zdaią się należeć epo* 
ce naszćy, iak  ł  N arod o w i,  k tó ry  na ch w ilę  
ty lk o  p r s y ią ł  ie na ło n o  sw oie ,  a b y  w id z ia ł  
zn iew ażonych  i potępionych przez nich nay- 
sziachetnieyszych O b y w a te l i  swoich. Obec* 
ność ich zn isz czy ła  w szystk ie  omamienia , 
które ieszcze imia ich o taczały .  O n ib y  nie 
ufali iuż w ięcóy naszym przysięgom , e m y 
oie  w ie rzy l ib yś m y  w ich obietnice. D ziesię­
ciny, systema feudalizm u, p rz y w ile ie ,  w s z y ­
stk o ,  cośm y znienaw idzili,  b y ły  nader oczy* 
w istym  celem i zasad ą  ich myśli, g d y  Jeden 
z nich, chcąc pocieszyć Niechętnych z  p r z y ­
c z y n y  obecności, za p e w n ił  p e u fa lc ó w  s w o ­
ic h :  „ ż e  im ręczy  za  p rzy sz ło ś ć .”  Co  każ 
d y  z nas od lat 23'ciu z a  nabycie s ła w y ,  za- 
godne nagrod y zasługi p o c z y ty w a ł ,  b y ło  dla 
nich powodem  do potępienia. Miltion Urzę* 
dników i  Zw ierzch n ików  powoduiących się 
od lat 25C1U temiż satnemi za s a d a m i,  z  któ* 
rych  grona w y b ra liś m y  R ep rezentantów ; 
300,000 R ycerzy , będących s i łą  i s ła w ą  na* 
s z ą ;  6 m iliionów  W łaścicieli  zabezpieczo­
n ych  przez rew olucyę w  posiadłościach s w o ­
ich; w ię k s za  ieszcze liczba św iatłych  O by* 
w a t e l i , uzD aiącjch  z przekonania za s a d y  
które s ta ły  się m iędzy nami m axym am i po- 
l ityczn em i; w s z y s c y  ci dostoyni F ra n cu zi ,  
nie b y li  Francuzam i B u r b o n ó w ; chcieli oni 
pan ow ać iedynie dla garstki Uprzywileiossa- 
n ych, którzy  od lat 25ciu k a ry ,  lub przeba*
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czenia doznali.  S a m ą  n aw et o p ln i ią ,  tą to 
św iątą  w łasność R o d u  lu d zk ie g o ,  ścigali aż 
d o  sp ohoyoych  św ią ty ń  nauk i kunsztów . 
M ó w im y  to w s z y stk im  N a ro d ó m ; niechay 
nas s ły s z ą  ich Naczelnicy  ! Jeżeli przyyraą  
T w o i ą  p r o p o z y c j ą  do p o k o iu , tedy Naród 
F ran cu zki spodziew a sią znaleźć w dzielnym, 
d o b r o c z y n n e *  i oycowsfeiem R ządzie  T w o *  
im p o w o d y  pocieszenia sią z a  te o f ia r y ,  k tó­
re go p o kóy  k o sz to w a ł.  Jeśli nam zaś zq< 
sta w ią  w y b ó r  naiądzy w o y o ą  i o h y d ą ,  po* 
w stan ie  do w o y n y  c a ły  Naród F ra n cu zk i;  
g o tó w  ón iest uw oln ić  C i ą , N. Panie, od 
p r o p o z y c y i ,  które może są za  um iarkow ane, 
a  k tóre  czyniłeś d la  oszcządzenia Europie no* 
w y c h  przekszta łceń; k a żd y  Francuz iest Ż o ł ­
nierzem ; z w y c ią z tw o  p ó jd z i e  za  T w y m i  
O r ł a m i ,  a nieprzyjaciele nasi, k tó r zy  c z y n i­
li  sobie rachuby n a  niezgodą nasza, pożałują 
w krótce, że  nas rozdrażnili & c.  T r z y  cząści 
p ra w o d a w stw a  zaczn ą bydź teraz czynnetni; 
jedno uczucie o ży w ia ć  ie bądzie. U faiąc 
T w o im  przyrzeczenióm  N. P an ie, polecam y 
T o b ie  i Reprezentantem  naszym przeyrzenie, 
umocnienie i poprawienie system at naszóy 
K o n s ty tu c y i  t ty c h  in S tytucyi,  które ią  za* 
rącza  ią. Z d zia ła o ćm  to b y d ź  m a iedoozgo- 
dnie, bez pokw apienia  sią, z d o y r z a łą  i mą* 
d rą  ro z w a g ą .  Jeżeli zaś do boiu zniewoleni 
b ąd ziem y ,  wtenczas niech w sercach W s z y i  
-stkich ieden ty lk o  głos z a b r z m i! Jdźtny na 
niep rzyjaciela ,  k tóry  obchodzi sią z nami iak  
z  n aypodleyszyot ze w s zy stk ich  N arodów ! 
Ciśn iym y sią i o to cz m y  tro n , na którym  
siedzi O yciec  ! N aczelnik  N arod u  i W oy* 
s k a ! •' & c .

t r W y  » y -

O  dooiesionóy {w przeszłym. N r ze G o ze ty  
naszóy) w a in ćy  b i t w i e ,  którą Xiążeta We l *  
l i n g t o n  i B l i i c h e r  sto czy li  dnia i8go 
C z e r w c a  w  N i d e r l a n d a c h  z N a p o l e o *  
n e m ,  nie masz d otych czas ieszcze urządo* 
w ego doniesienia o szczegó łach  oneyże.

T y m cza se m  zaw ierają  G azety  B e  r 1 i ń* 
s k i e pod d. 27. C z erw ca  oastąpuiące donie­
sienie, a to (iak za p ew oia ią)  z autentycznego 
ź r ó d ł a :

W e d łu g  n ad eszłych  właśnie teraz wiz* 
dom ości z N i d e r l a n d ó w ,  rozpocząły sią 
kroki nieprzyjacielskie d. 15. b. m. —  Nie- 
przy jacie l ,  k tóry  ostatnich dni w szysrkie sw e 
siły m iądzy (rzekami) S a m b r ą  i M o z ą  po* 
śc iąg ał  i z  5 tym  korpusem woy ska p o łą c z y ł ,  
zrobił  dnia i^go 2 kolumnami sw em i poru*

szenie na obu brzegach S a m  b z y ,  w  nudzi01* 
że  napadłszy  na w o ysk o  Pruskie w  kwątórac*1 
iego,przeszkodzi m ożeszybkiem  posuwa o i w * 1? 
skupieniu sią korpusów  iego, tudzież złączeD|U 
sią w o j s k a  Pruskiego d o w ó d ztw a  pol»eg° 
M arszałka B l i i c h e r a  z  w oyskiem  Xią£,a 
W e l l i n g t o n a . —. G d y  obie w oyska  na s« 
m ćy  g ran icy  Bieprzyiaciela  rozłożone byty* 
przeto złączenie-sią  onychże ty lk o  w okol*®/ 
B r u x e l i i  podobnóm  b y ł o ;  tego g łó w o £f 
celu wzaiem nego połączenia  z o k a  nie 9par' 
ści'ć i w edług  tego poruszeniam i kierować* 
b y ło  przedsiąwziąciem  obu s ła w ą  uwieńcz0’ 
nych W o d z ó w ,  a  cel ten osiągnionym joJt* 
szcząśliw ie  dnia i7go w śród c iąg łych , bardzf 
k rw a w y c h  p o ty c z e k , tak przez m ąztwo >cli 
w ó y s k ,  i s k o  też przez ponow ione d o w o ^  
ich ta len tów .

Oto iest tok rze cz y  w edług  zezn«Dj® 
w łaśn ie  co z te y  p r z y c z y n y  p rzy b y łe g o  gon< 
c a : -#

„ D n ia  i5 g o  o go d z .  w  p ó ł  do 5 te y  zran® 
napaduione b y ły  na obu brzegach S a m b c f  
posterunki lg o  korpusu w o y sk a  P r u s k i e j  
d o w ó d ztw a  Jenerała Z i e t h e n ,  a  mieyse* 
T h u i n  i C h a r l e r o i  p o  bardzo mocny® 
odporze stoiącemu w nich w oysku  odeb rać0, 
mi zosta ły .  Jenerał ten cofn ął  sią według 
Jnstrukcyi s w o ie ?  1 uszykow ał*sią  pod F d e  u* 
r u s .  P o ln y  M arszałek Xiążą B l i i c h e r ,  któ' 
ry  m iał  w N a m  u r g łó w n ą  s w o i ą  kwater?) 
zgrom adził  roz ło żo n y  b l is k o 's g i  korpus w o j1 
sk a  pod S o m b r e f ,  Xiążą W e l l i n g t o 0 
ze b ra ł  w o y sk o  sw oie  pod Ś o i g a i e s  i B ra* '  
u e  le C o  o i t e . “

„N iep rzy jac ie l  w y s ł a ł  tegoż dnia poste‘ 
runki sw oie  a ź  do G e m a p p e ,  dla przeci?' 
cia obu w o y sk ó m  zw ią z k u .  Z  tego p o w o d °  

postaw ił Xiązą W e l l i n g t o n  daia ióg o  zra* 
na o d w ó d  s w ó y  pod Q u a t r e - B r ą s  dlfl 
zbliżenia sią przez to  ze sw oićy  strooy 
w oysku  P ru sk ie m u , a b y ,  p rzym u siw szy  
sposobem nieprzyjaciela  do użycia  cząści s , 
iego przeciw w o ysk u  Angielskiemu , dad* 
w e dłu g  możności pomoc Xięciu B l i i c h e r 0' 
w  i. T r z y  korpusy  w o ysk a  Pruskiego, fctór* 
ze sz ły  sią dnia iógo przed' połu d n iem , z**/' 
m o w a ły  takie s ta n o w is k a:

„ N a  prawćm  sk rzydle  wieś B r y ,  pr|C“ 
czołem St. A m a n d ,  a na lew em  skrzydl® 
wieś L i g n y .  Korpus g c i  stał pod P o i n * 
d u  j o u r .  D nia  iógo przed południem i p l0' 
w a d z i ł  nieprzyjaciel d z ia ła  sw oie  pr * fz 
C h a r l e r o i  , i natarł w krótce na Kią0'?* 
B l i i c h e r / * ,  przeciw [któremu użył  g łów oy  
sił swoich. M ógł on mieć do 120,000 p >e‘
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thoty i  22,000 ia z d y .  B y ły  10 »w szy»
3ci i 4 ty korpusy Fraocuzkiego w o y s k a ,  
" ardye i odw ody. —  K orpu s 4 *?  *  ru sk i, 
•nory był rozłożonym w okolicy L e o d y ^ ^ t  
c'e m ógł żadną m iarą zdążyć i p o łączy c się 

W oysko P rusk ie  nie by ło  więc

] *
I kt

leen • rJ3WDĆtrl w  sile Francuz ki emu. Pomimo 
80 'ednak,  bito
Porczy.„1 J woscia ,i 7

się o k a żd ą  ^topę ziemi z 
iakiey nie ma przykładu . U  

. - 3Ciey po południu uderzyły wielk’
• as»y nieprzyjacielskie na wieś St. A m a  . 

/Przyiaciel ,  dozna wszy  kosztuiącego g 
odporu,  wz ią ł  i ą ,  Prusacy  odebrał  ą
,  nieprzyjaciel  z d o b y ł  ią  n a  po  9

'Usacy przypuścil i  do niey szturm 
.*» a nakoniec zosta ły  obie strony w  ^ l a ł y  
S »  połowy t e ,  w s i ,  t a k ,  »z « e. 5C y_ 
t  A m a n d  i  la H u y  z w a n a ,  w m a c  ^ -  
S °  wo jsk a  pozostała.  B y ła  godzma 5 ta.

obróc«Ł aciel  natarcia swoie na 
'«5r  i rozpoczęła  się tamże b a r d i i c y
a * Cle mordercza walka,aniżel i  b y ł a  poprze- 
O 08: ^ ‘eś ta leży  nad potokiem L i g n e ^  
D» t łJ'aciel miał  na wzgórzach z t smtey  stro 

działa;  Pruskie zatoczonymi by ły  na
" k h r ł a c h  z  %  s i r o n y -  w ś r ó d  p r z e m i e ń .
tjQ) u>iłoB>8n wydar c ia  sobie onych,  trwała
f0( Przez 4 godziny  iedna z na y k rw a  * szych

w rocznikach d z e i o w  woieooych.
*®łn*łe w 'ó d ł  B l i i c h e r  z pałaszem w ręku
Vkaj l<r*y s«9t>ich znowu do boiu. Nakoniec
^ c*ono bez ruszenia się z  mieysca.  1  la
;:JS po p o } o * le w  posiadaniu obu siron
|, ''stała, l a k  zmierzchać się za c z ę ło ;  b y 1 10 ~ • >

między Staą i ętą godz.  wieczorną,  gdy 
zyiaciel użył  całey roassy swey  jazdy dla

swoiego ce lo,  to iest:  przerwania 
woyska  Pruskiego z Angielskiem. Z 

P°»odu kaza ł  Xiążę B l i i c h e r  zrobić 
11 swoietnu w  nocy ieszcze poruszenie

j._  tan,ze
złactenia

* 'r- -
k 1 * 1 y 
£ ®’ebie

V

i W a v r e ,  dla 
4go korpusu Pruskiego i

z  Xieciem W e l l i n g t o
. —
^pośrednie

^  w o j s k i e m  Aogielskiem to c z y ł  b o y  
K , J C8° Marszałek N e ,  i korpus iazdy Je=

iv K e l l e r m a n a ;  i tam była bardzo
walka.  Xiążę  W e l l i n g t o n  mógł  

(i|e >«doą ty lko  część woysk-a ściągnąć do 
w 1 l y m c z a s e i n  nieprzyjaciel  i tani cis 
î Hał po la ;  Xiążę stał  d. i7go  o godz.
v *rana leszcze na polu b i t wy ,  a ob rót  

[V.  w celu połączenia się z w dyskiem
0 ’®m tek urządz i ł ,  iż swoie  w o y s k o  d. 
[, P°d W a t e r l o  o uszykował .  T a m  thcie- 

“ Wa W o d z o w i e  wed ług  dalszych  poru

szeń meprty iac ie la  afbo sami ńa eiego trdes 
rzyć  , lub też w  rzeczonych stanowiskach 
czekać na atak iego.  —  Wieprzyiaciel  wię c  
po wszystkich ofiarach swoich i po ntezmiers'  
ney Stracie nie dopiął  celu sw o i eg o ,  a obie 
w o j s k a ,  iak i wszystk ie  korpusy,  p o ł ą c z y ł y  
sie dnia i7go.  T y m cz a se m  zażartość,  z iaka 

.obie strony w a l c z y ł y ,  przyprawi ła  i nas o- 
znakomitą s tratę ;  Xiązę  B l i i c h e r  podaie 
s a o i ą  na 10,000, a Xiążę W e l l i n g t o n  na 
,5000 ludzi. Xiażą ten żałuie nayhardz iey  
śmierci Xięcia B r u n ś w i c k i e g o ,  a Xiążę 
B l i i c h e r ,  pod którym padł  kóń  ku lami  
u g o d z o n y ,  śmierci bardzo świetoego Officera 
i az d y ,  P u łk o w n ik a  T h t i m e n a .  Z Pruskiey 
strony,  ranieni są Jenerałowie H o  1 z en.d o r f  
i .3 i i r g a s .  —  Pewnie większą  iest strata niee 
pr zy i ac ie la ,  ponieważ rzucał  się zawsze  w 
msssach i kolumnach'na  na s z ,  dobrze urzą­
dzony  ogień, dz ia ło wy  i karabinowy.,**

„ D n ia  i7go za ią ł  Xiążę  W e l l i n g t o  o 
z prawem skrzydłem po&adę koło B r a i n e  
l a  L a n d ,  a z l e w e m  koło fo lwarku  l a  
H a y e .  Wieczorem ieszeze zb l i ży ł  się nies 
przyiaciel  z wielfeiemi ra-Ssami o Wyitrzał  
ds a ł o w y  do o b o z u . —  Xiązę  W e l l i n g t o n  
skłonnym b y ł  do przyięcia b i twy  w tero sta= 
Bu wi s k u,  jeśliby Xiązę B l i i c h e r , ,  przy Su. . 
nąć się chciał  do niego. X i ą ż f  B l i i c h e r  
przy iął  tę pr opozycyę  na pr zyp ade k,  g d y b y  
nieprzyjaciel  ( iak to przewidzieć b y ło  m o ­
ż n a )  uderzył  ze wszystk iemi  si łami swemi  
na Xięcia W e l l i n g t o n a ,  i postanowił  
zayśdź  przez L a m b r e s  z wrjyskiem swoióro 
z boku i z t y ł u  nieprzyjacielowi.  K a z a ł  prze= 
to przeciągnąć 4temu korpnsowi zraoa przez 
W a v r e ;  nadciągnął  on o godz w pó ł  do 
I2tey pod St.  L a r o b r e s ; z a  nim pr zybył  
2gi ,  a potem i w s z y  korpus w o y s k a . 4*

„ O k o ł o  godziny u  t e ,  roz winął  nieprzys 
iaciel ze  s t r o n ,  L a  belle alliance  ataki  swo 
ie na folwark H o u g e m a n t ,  który b y ł n a y -  
waznieyszym punktem ns przodz.ie Unii wo ,»  
ska W  e 1 1  i n g t o n a ,  i osadzonym przez 1000 
piechot, .  Urządzono tam rnur mocny dla 
obrony,  a d w a ,  ieden po drugim ważne  a t a ­
ki n ieprzyjaciela,  z  k t óry ch  każdy  od  óciu 
batahionó-w piechoty b y ł  p r zy p u sz cz o n y m , 
odparte zostały,  —  W  tćm stanął  B o n a ­
p a r t e  na czele sw ey  iazdy,  i przypuści ł  a* 
iak powsz ech ny  do c a ł e j  linii Xięcia.  Ods 
parto go,  lecz dym z ognia działowego i k a ­
rabinowego  został  dla ciężkiego g n m o t o w e -  
go powietrza długo ba ziemi, i z a k r y w a ł  o» 
ku aadciągaiące ko lumny p i echo ty ,  które 
wszystkie przeciw środkowi  wymierzonemi
A  3
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b y ł y .  N o w e  ataki zatrudniać m iały  pieche 
tę Angielską, p ó k ib y  nie nadciągnęła piechc= 
ta  F ra n cu zk a ,  \a m niey ć w ic zo n a ,  i mniey 
aironey krwi tnaiąca piechota, iak  Angielska, 
nie b y ła b y  się z d o ła ła  oprzeć takim  atakóm . 
P ierw szy F ran cu zki atak tego rodzalu  b y ł
0 godz. 2giey o d p a rty m ; lecz B o n a p a r t e  
ponow ił  go pięć, do sześciu r a z y .  A z  do 
godziny ytnćy w  wieczór w a lczo n o  z r ó w n a  
zażartóścią. Jazda Angielska Domu K rólew ­
skiego, dow odzona przez Hrabiego U r b r i g -  
d e ,  przypuściła  o k o ło  g od z.  ótćy  kilka bar* 
dzo pięknych a ta k ó w ,  i z rą b a ła  d w a  b a ta ­
lion y  d a w n ćy  g w a rd y i,  w  k tó ry ch  massy by* 
}a wtargnęła, —  O  tym  czasie n a d z w y c z a y .  
na strata ludzi, i konieczność posunięcia od. 
w o d ó w  w lio i ie ,  zro b i ły  niebezpiecznym p o ło ­
żenie X ięcia  W  e l  l i  n g t  o n a .“

„ X i ą z ę  B l i i c h e r  p oszedł  tym czasem  
na przód z 4 ty m  korpusem w e y s k a  na Ł a s n e
1 A g n i e r s ,  a  k o ło  godz. 5 t ć y  w y s tr z e l i ły  
p ie rw s zy  raz d zia ła  iego na w zgórzu  pod 
A g n i e T s .  Rozciągnął 6n le w e  sk rzyd ło  
s w o i e k u  gościńcowi G e m a p p e , d l *  uczynie­
nia poruszeń [debrze stanow iących. —  B o ­
n a p a r t e  rzucił  potćm kilka  mass piechoty 
sw oiey  na L a  H a y e ,  P a p e l l o t t e  i 
F r i s c h m o n t ,  które o p a n o w a ł ,  i przez to 
w o y s k o  B l i i c h e r a  od W e l l i n g t o n s k i e *  
g o  roz łączy ł.  —  Xiążę B l i i c h e r  w y s ła ł  
aednakże w cześniey  tw s z y  korpus do St. 
Ł a m b r e s  na  O h a i n  dla wzm ocnienia  le ­
wego sk rzyd ła  X ią łęc ia  W e l l i n g t o n a ,  a 
korpus ten stanął o k o ło  g odz, 7® ey zpre- 
dniemi strażami sw oiem i pod la  H a y e ,  
w z ią ł  tę wieś bez wielkiego odporu, posunął 
się w m a ss ac h , ' i  p rzy w ró c ił  z w ią z e k  z korpus 
sem 4 t y m ,  poczćm  p o su w ał się z nim we* 
sp ó ł  ku L a  belle alliance  d la  w y r w a n ia  znie- 
bezpieczeństw a X ięcia  W e l l i n g t o n  a ,  któs 
ry  z n a yd o w ał  się w c ią ż  ieszcze w mocnym 
kara b in o w ym  ogniu w z d łu ż  c e łć y  linii swa- 
i ć y , a a rty leryę  sw oią  na drugą posadę o d ­
w ie ź ć  kazać  musiał. G d y  nieprzyjaciel uy- 
rta ł ,  że mu z tyłu zeskoczono , p o w sta ła  ue 
cieczka, która zam ieniła  się w k ró tc e  w  nie* 
ład  fo rm aln y ,  gdy  o b a  w o y s k a  ze  w szystkich  
strón rzu c i ły  się na nieprzyiaciela.  X iążę 
B l i i c h e r  z n a y d o w a ł  się tuz n ay b liżćy  G e *

¥
m a p p e ,  w z ią ł  zatem na siebie ściganie 
przy iac ie la ,  gdy oba  W o d z o w ie  około 
ę tey  wieczorem zeszli się razem pod L° » 
le alliance. »—  O  godz. u t e y  przybył/;^) 
B l i i c h e r  do G e m a p p e .  N ie p r iy ia ciej (i 
sił  się daremnie tam utrzym ać ■ “ S i  
momencie odpartym; a z d o  G t m » p p e J  
to około 6o d zia ł  i io o  w o z ó w  proch0 'jj 
X ią tę  B l i i c h e r  w y d a ł  jednakże rozks ,»  ̂
w o y s k o  ciągnęTó dalóy przez noc całąj j( 
czego wielkich  w y p a d k ó w  s p o d z i e w a ć  

sacze należy . Jeń ców  nie w ie le  jeszcze  ̂
t o ,  g d y ż  się tem nie trudniono, lecz 
ty lk o  o  zniszczeniu trzym ających  się 'e 
w kupie mass myślano.*4 ,

„ S t r a t a  sprzym ierzonych w dniach Wa 
i ó g o ,  i7 g o  i i8go C z e r w c a ,  może f  J  
w o y s k a c h  30,000 ludzi w zabitych i 
w ynosić .  W  dniu igtytn strata w y iSjf 
O ffice iów  w o y s k a  Angielskiego byka 
mitą. Jle teraz w ia d o m o ,  zabici są 
P i c t o n  i Jenerał Kw aterm istrz D f J 
g e y .  Ranieni s ą ;  X ią tę  N astępca 0 f p|ii 
(lekko), Hrabia U r b r i g d e ,  Jenerał 
Lord  F i t z r o y  S o m m e r s e t ,  Xiążę l*3 1' 
ca  N a s s a u s k o - W e i l  b u r s k i  (1 eh* f  
i w s z y s c y  praw ie  Adjutanci X ięcia. 
d ług zeznania  p o jm a n y c h  Jenerałów  1 
c e r ó w ,  którzy  p rzesz li ,  d o w o d z i ł  sal* J  
n a p a r t e  w e w szystk ich  a takach , i nara1 
n a  w szelkie  niebezpieczeństw a; lecz gd/j 
dzia ł,  i e  b itw a przegran a, od jech ał  i 
losow i iego zostaw ił .  —  M ia ł  ón w y  
4ry k o rp u sy  w o j s k a  i g w a rd y e .  —  {j(! 
korpus w o y s k a  w y s ła n y m  b y ł  ń *  f  I  
brzeg rzeki D y l e  przec iw  W a v r e ,  1 ^  
r z y ł  na korpus i w s z y ,  g d y  ten w ła ś n ie ‘ (jj 
póyśdź z a  poruszeniem w oyska .  Odp3  ̂

ednak Jenerał » Porucznik T h i e l ® ?}it> 
i odebrał potćm rozkaz uderzenia nań ,ê jf 
tey  n o cy .  —  P r z y  odeyściu w o y s k a  h T Ą  
300 dzia ł  zdobytych.** {Skończywszy^ 1 ̂  
mer G azety, odebraliśmy G azety  Wi®d3 j< 
które nas przekonywała, że  ten, wJ drU m  
takoż w Heidelbergu , głów nćy kwaterze m 
rzy sprzym ierzonych rapport, iest urz%d° '

(D o  tego Kru załączony iest Dodatek nadporządkowy*)


